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W T O R E K ,  

R O K  1 8 2  8.

N O W O Ś C I  W J I t S Z . l  W S K IE .
RnminJ.trija N ajw yŁ sza  R xa m in a c y jn a .  —  

Zpoln.ct.-tKa Jkommis.sji Najwyższej  Examina -  
tcyjncj wzywani  S u kc e s s o r ó w : p.  i i 'in o  całe­
go L obarzcw skiego , Po t ł sędka  . Sądu Policj i  
Popr!  Olny: Warszaw:  Wyd z i a łu  J. .i s. p,  P a ­
w ła . Na bał skin go  Assess,ora T ry b ;  Cywi l :  I . Jn - 
stancj i  Woi.e; L u b e j : ,  i zby się 3o Eanee l l ar j i  
Konuniss j i  Najwyż;  Exnmuiac :  w Radzi e  Stanu.  
Kró le s twa  Pols:  będącej  ., zgłosi l i  po odeb ran i e  
d.owodów kwalijlkacyjiiyc.il. ,  k tór e  powyżej  wy­
m i e n i e n i , .przy podan iu  się do Exa min e  Są- 

f; do w o go III kj.aSsy z łożyl i .—  S. J. D ysterlow .
Wczoraj  W zagai eg i u publ i cznego pos i edze ­

nia T o w a rzystw a  K rólew skiego P rzy ia c io t  
N a u k , Szanowny  P rezes  J /U . N iem cew icz  do­
niós ł ,  Se Tlęput ac ja  -do ustalenia pisowni  po l ­
skich , p r acu i e  n i e p r z e r w a n i e ,  l ako .też wyb ra ­
ni mężowie  pracukw n a d  dalszern w ydan i em 
dzieiów ojczystych.  Nas t ępni e  mówi ł  Proz.es 
o dz i e ł ach  tych czasach wydanych przez  cz łon­
ków Towarzystwa  S iarozyńskiego  i Swut.ekiu- 
go, o Dzienniki* l eka r sk im  , o podróży  nauk o ­
wej Hra: S ka rb ka  tego ł at a  odbyte j  ; o r oda ­
kach naszych w obcych piszących i ęzvkach z po ­
wszechną za le tą  to i e s t : . jirou ikaw sk  im  i H uł-  
A arrn ie;  o 2ch autorach sceniczny cb Hrabiach 
lfrcdro  ; o r ozp rawach podanych  p r zez  . T a d e:  
IFoiew ódzkiego  , o wydaniu  P raw  L itew skich  
n ak ł ade m l i r .  D zia łyńsk iego  ; o szanownej  au­
torce wie lu  dz i e ł  użyt ecznych ,  Panni e  T ań­
sk ie j ■, o dz ie l e  h i s t oryczno  - i eneo log icznym
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Z w yrięztw cC za rn icc-  
ki-ego n a d  S zw ed a m i  
165 S.

p rzez  P a n n ę  K o n. ma i ąc  om być wyda nem 
m ew skę;  o obrazach i rysnutkąc.h bedacycht , - ]
Jota „ a  wysław,o pub l i c zne j  , o jns ty- t ucie  f>o- 
Klec.1,.,licznym, o o w i t y m  s i g ' u tw orz yć  zb io ­
r ze  pomniku  w na rodowych , u  związkach  n a u ­
kowy ,  h z ezsonkami  Kor i - espondcut smi  Towar  
rzys twa Kro. lewsko-Warszaw ski ego r a g d y  do- 
wodz i ł i l e  po t r zebną  iest  nauka  i oświata , r z e k ł :  
nJ res i ze -s tan,  p o w o ł an i e ,  w k ió ry m b y  nau­
ka po t r zebną  nmby ł a ,  ona wskazui c  Ka p ł a ­
nom Oł t a r zy ,  rak Ruski e  p r a w d y  Zbawic i e l a  
naszego ogłaszać,  ona naucza Sędzi ego,  iak 
bez  względu na światowe w idoki ,  s tać.nieust ra-  
s zonym,  p rzy  Rogu,  sumienyy,  p r aw dz i e  i pra­
wic,  ona o twie ra  d rogę  dę> tych od k ry ć  w k u n ­
sztach , ł im.e.ęLnościach,  tak s i l „y  wpływy ma- 
nąeychna  dolę  cz łowieka ,  ona  łagodz i  u m y s ł v- 
ona p r zewodn icząc  w .bo i ach ,  zmn ie j s za ’ ich 
srogo.se i s t ra ty;  i J a u r y  mniej  k rwią  zbroczo-  m  
no pml a i c zwycięzcom; ona p r zez  Boski e  wie-  ®  
szczliow na t chn ien i a  imiona dob roczyńców n a ­
rowów, do n ieśmier te l ności  p rzesyła ;  ona p ę ­
dzlom zazywia p łó tno ,  wy konyw-a d łu t e m  ry -  
sy t ych-mężow,  co r adą  1„1, orężem wsławi l i  f  
r odz in ną  swą ziemie ,  lub  walcząc za Całość i ' 
swobody lej, ch lubni e polegl i . , ,  Nakon i ec  Pre-  
zęs o dda ł  winną cześć z m a r ły m  w tych cza- ,  
sari ,  t.zl 'dnjcom Towarzystwa  L ip iń sk iem u  i 
J juO sZćw snaem u, , don iós ł  o r ozmai tych darach.

ry. iunwł handlowy d. O b. ni. og ło s i ł  upadłość ■, 
nad niaiątkicm J a n a K r a n d ta F ab ry k a n t a  Olei-,  11 

D ykc jona rz  F r a ncuzk i ,  N oela  i Szza p sa la ,
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EaRo teSP; R yval'or, k tory d'opie1 0  w tym-rothr 
w yszedł, zuajduie sie w Ksi-ęr A. B rze z in y  iKv  

Dzi ś zimna stopni 2.
Z  P etersb u rg a  2 G rudn ia . ( Z  D. P ■)

N. P A N , ozdobił orderem S; A i v d r z i i a . Je­
nerała Hrabiego P a szk iew icza  E ryw ańsk iego  
i Jenerała Hi•: D ib icsa . Przy przesłaniu- zna­
ków tego1 pierwszego orderu-, były. dołączono 
Reskryptu N. PANA-, oświadczaiące najwyższe 
zadowolenie MONAUCIIY z działań tych wo­
dzów tyle zaszczytu przynoszących- orężowi 
Rossyjskiem u.— O rie rS . A R :xandraN ew sk iego j 
e trzymał Jenerał iazdy Xże T rubecki będący 
przy boku N.PANA w czasie teraźniejszej wojny. 
Tym że orderem-został ozdobiony Jenerał Bi-- 
H r om. dowódca piechoty Gwardji, w- ha gro dę 
męztwa okazanego w walkach zTurkami. 

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Wróżny-ch okolicach nad R enem  panowały 

w zeszłym  miesiącu trzęsienia ziemi trwa­
jące wszędzie pó kilka sekund. Zly-ch było  
najsilniejsze w A kw isg ra n iu  , gdzie inieszkań- 
ey jednej z ulic tegoż miasta tak byli prze­
straszeni,- źe opuszczali swe domy.— Donoszą; 
z  M unich, że dnia 2 b .m . zaprowadziło woj­
sko w paradzie 3-7 armat do Ludwinami pod We~- 
ze n fe ld ,  z których ma być ulany Kolos na 
pamiątkę poległych woiowników B aw arskich . 
W ostatnich wypadkach woiennych.—  Donoszą- 
z S z w a jc a r ji  że od nieiakiego czasu pokazały 
się w Kantonie Tesińskiem  N iedźw iedzie,, i 
w wielu trzodach wyrządziły znaczne szko­
dy. Kilkunastu z nich iuż zabito. Władza 
miejscowa wyznaczyła nagrodę na wytępienie 
tych drapieżnych zw ierząt.—  Donoszą v M a ­
drytu . że dwór Króla Hiszpańskiego b y ł po­
grążony w smutku, gdy odebr a ł wiadomość o 
nieszczęśliwym  przypadku Królewicza B o n  
M ie-hała .— Potwierdza się skutek szczęśliw e­
go odkrycia pewnego Lekarza Angiel: przeciw

zarazie ż ó łte j  fe b r y  nawet ,w tenczas gdy iuz 
ią kto m ieć będzie. Potrzeba być ustawiczni* 
w miejscu gdzie iest. blask słońca łub świecy, 
w d-zi-eń powinien pńcjent znajdować się na 
dworze od wschodu aż do zachodu słońca,- po 
którym zaraź wróci' do mieszkania kazawszy 
rzęsisto oświecić cały pokój w którym leży, 
co trwać musi co noc aż do wschodu. To czy­
niąc przez tydzień, niedostanie żółtej febry, 
— W P a ry żu  odebrana wiadomość z Grecji 
donosi, że twierdza K oron  została oddany 
Grekom, których garnizon składa się z 200 
źle uzbroionych żołnierzy pod dowództwem 
znanego- N ik ila sa .  —  Oddział korpusu Jnże- 
njerów Francuz: 1 udał się do K o ryn tu  dla 
wzmocnenia A krokorynL u . —  Posłowie Mo­
carstw sprzymierzonych, nieskończyli dotąd 
działań względem  ustanowienia granic no­
wego państwa Greckiego. —  Admirał Rud 
w ydał rozkaz, aby okręty transportowe opa­
trzyły się ży wnością na 3 m iesiące, w przy­
padku ieśliby m usiały wrócić do Francji. — 
P. P ito  Szef biorą. Prefektury Policji w Pa- 
ry su , zaprosił niedawno- swoich krewnych na 
obiad, po którym poszedł do ubocznego poko- 
iu swoiej; żony i zastrzelił się! okoliczności 
familijne m iały być przyczyną tego samobój­
stwa. —  Nim Zamek M orei poddałsię,. rzucił 
do niego- okręt Angicl: E tn a  128- bomb, a o- 
kręt- Francuz: Blo'ttd- w ystrzelił w czasie tego 
działania 6000 funtów prochu. —  W Londy 
nie  powiększa się codziennie liczba uczniów 
tamecznego nowego Uniwersytetu. —  Dono­
szą, z S ta m b u łu ,. że. ta stolica iest opatrzon* 
żywnością na m iesięcy 5. Odebrano wiado­
mość z- S m irn y ,  że Wice Król Egiptu trudni 
się organizacją swoiego wojska,- które przp 
było z M oreir  oraz że ma zamiar wysłać kor­
pus do I ia n d ji , gdzie się dotąd znajduic 300#
Alhańczyków bgdąeych na iego żołdzie. Ac
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szyd  Basza odebra ł zasiłki woienhey g d j i  s tęo-  
bawiaią Turcy ,  aby wojskoTrnucuzkie, nie po­
stąpiło ku NegropontoHvi. —  Nowo mianowa­
ny przez Sultana K a p u d a n  - K a sza  A m e t  
K ej b y ł  p rzed listo- laty Szewcem: —  W 
P a r y iu  będzie wzniesiony pomnik Królo­
wi L u d w ik o w i X I ’.III. iako nadawcy konsty­
tucji .—  W bliskości T o w h a rt wAnglji nieda­
wno, p rzyszed ł do izby młynarskiej ' Ż ebrak , 
gdy -Młynarza n iebyło w domu; M łynarka wi­
dząc nędzarza okrytego łachmanami dała mu 
Jałmużnę, a w tejże chwila zbrodniarz pchną ł 
ią nożem; na k rzyk  upadającej, w pad ła  s łu ­
żąca Dziewczyna, Żebrak i ią również nożem 
ugodził, poczem otworzył skrzynkę i- zab ra ł  
wszystkie p ieniądze tak  w monecie iako też 
w papierach. Po dokonanej; zbrodni pospie­
szył do bliskiego miasteczka, w kto rem odby­
wał się iarmark; ofiicjalista z innego Miasta 
poznał że to le s t  złoczyńca k tó ry  niedawno 
wydobył się z więzienia. Uigto go natychmiast,  
poczem przyznał się że przed godziną zamordo­
wał 2 K ob ie ty .—  W E d yn ib u rg u  znajduje się 
stary Poeta k tóry  iuż ułożył 12,000,000 -wier­
szy w różnych- przedmiotach; teraż ieden z r e ­
cenzentów także stary, przeczytawszy wszy- 
skie te poezje,- dowiódł,-iż z owych 12. mil jo­
nów wierszy iest wcale dobrych 24.

Z -K rakow a .— Gdy smutna wiadomość o naj­
mniej spodziewanem zejściu N. M A RJI,  Mat­
ki N. CESARZA Wszech Rossji, Króla Pol­
skiego, Protektora Rzeczypospolitej Krakow­
skiej ,. doszła iuż nas w sposobie Urzędowym,. 
R-ząd tu tej s żO -kra i owy nakazał osobom wszel­
kiej rangi urzędy publiczne sprawującym i ko r­
pusowi officerów Milicji kraiowej przy wdzianie 
4-rotygodniow ej żałoby. Obywatele zaś i Damy 
dzieląc uczucia Rządu w okoliczności tyle ser- 
euNajiaśniejszego krainy tej Protektora dotkil- 
wej, dobrowolnie tekową przyw dzieli ,  od

mawiając sobie wszelkich pfze'z ten  przc-  
ciąg czasu głośnych uciech , które także i po -  
między lud em zakazanemi zostały.

S p r z e d a ł zb io ru  M onet. —  Niżej podpisa­
ny posiadam G abinet M o n e t i  M ed a ló w  skła-' 
daiących zię-z 4000 sztuk,-k tóre wciągu tysiąc 
lat w S a x o n ji  wybito1. Zawiera on bardzo 
rzadki,  laki nawet w Gabinetach' Xiążęcych m a­
ło gdzie żnalcść można,, ciąg m onet ś-redni-ego: 
wieku , tudzież żbiór p rawie kom pletny Wszy­
stkich najrzadszych Medalów i Monet now ­
szych czasów. G abine t  ten- mam zamiar sp rze ­
dać, maiący więc chęć nabycia zbioru tego wca- 
łości , zechcą się Względem warunków sjrrzeda- 
ży zgłosić do mnie w listach frankowanych. 
Magister K. I'. J .rbste jn  w D reźn ie  p rzy  ulicy' 
W ejsen h a u k  Gasse zwanej Nr .38-9 Lit. A.-

A r t y k u ł  n a d esła n y . —  Dwoiakie kamyki n a tu rą1 
zupełnie  różne od siebie, pospolstwo s t r z a łk a m i  
piovniioweirvi nazywa. Iwsze są najczęściej ksz ta ł ­
tu  walcowatego bardzo regularnego, wiednyin  k o ń ­
cu ostre, wS-giin tępe i w tym tępym końcu inaiąj 
g łębokie wydrążenie czasem obcym minerałem za­
tkane.  Są wpó ł  przezroczyste, pospolicie z koloru 
i przezroczystości do cukru  lodowatego podobne,; 
czasem w podłuż  niby przedzielone' ńa 2 ' po łow y,  
z których Ina  iaśniejszą iest o d  2giej. P rze łam ane  
ekazuią  odłam promienisty, którego drobne, iak ie -  
dwab p o łyska jące ,  promienie,-, regularnie  od  środka1 
do obwodu się rozchodzą.- Tak ie  znane są na tura -  
listom podnazwiskiem  B e le m n iió w -  Belemnity ro z ­
palone w ogniu a potem w zimną wodę zanurzone,, 
bieleią, i pękaią na regularne obrączki czyli krążki,,  
przy  czem Aaie się czuć w yraźny zapach rogu pa lo ­
nego,- okoliczność udowodniaią.ca organiczny a; mia­
nowicie zwierzęcy początek tych kaihyków. J a k o i  
jiaturaliści Zastartawi-aiąc się nad to samością iek  
ksz ta ł tu ,  nad- budową ich' wewnętrzną i- nad iek1 
składem chemicznym, a mianowicie nad geologicz­
ne m, ich położeniem i'e się zawsze obok skamienia­
łych  muszli i koralów znajduią, uznali h e lem n it f  
za skamieniałości zwierzęce. Jedni poczytuią ie za 
skamieniałe niegdyś żyiące robaki,  drudzy za ska­
mieniałe kolce morskich stworzeń znanych pod na-
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zWisluero m orskich  iezó w  . (Echinus )  k t ó r e  r ó w n i e ż  
s ka m i e n i a ł e  i w t y m  stanie  u G e o l o g ó w  E ch in ita m i  
a u  p o s po ł s twa  p a b ifip a m i  zwane *  naj częśc i e j  razem  
z B e l e m n i t a m i  się znajdują .  B e l e m n i t y  o k az uj ą  tak  
•wyraźnie  s wó i  o r g a n i c u i y  pocz.ąlel i ,  że  m o c no  w ą t ­
p i ć  w y p a d a  a ż eb y  inki  u c z o n y  o d w a ż y ł  się i nacze j  
t en  f e n o m e n  nat ury  t ł u m a c z y ć .  Dr u g i e  k a m y k i ,  
kt óre  p o s pó l s two  t a k ż e  s tr z a łk a m i piorunow ani. 
z o w i e ,  są k r z e m i e ni a mi  k s z t a ł t u  n a c i e k o w e g o  .czyl i  
s t a ł a k t y c z n e g o ,  o s t r o k i ę g o w e ,  c zas e m pros te ,  c za s em  
jak  r ó żk i  s k r z y w i o n e ,  różnej  d ł u g o ś c i  a najczęśc i e j  
m a ł o  co c i eńs ze  od  palca,  z u p e ł n i e  w ł a s n o ś c i  i s k ł a d  
kr z e m i e ni a  maj ące .  Po s p ó l s t wu ,  z  k t ór e go  rąk n i e ­
raz  taki  k a m y k  o t r z y m a ł e m ,  u p e w n i a ł o  mnie  iż  on  
s ię  z a w s z e  znajduje  tam,  g d z i e  p i orun u d er z y .  T e -  
t o  zapeiwnę d r u g i e g o  r.o.dzaiu s t r za ł k i  p i o r un o we  » -  
z n a n o  n i e d a w n o  w  N i e mc z e c h  i Fr anc j i  za u t w ó r  
e l e kt r yc zn o śc i ,  c z y l i  za p i a s e k , p i o r u n o w ą  e l e k t r y c z ­
n o ś c i ą  -stopiony,  co ł a t w o  b y ć  m o ż e ,  g d y  k r z e m i o n ­
k a  r ówni e  piasku i.ako i tych k a m y k ó w  ' p r z e w a ż a ­
j ą c y m  iest  p i e r wi a s t k i e m.  N o w e  te pos t r z eż e n i a  
w i ę k s z ą  l i czbą  . ^oś wi adczeń popart e ,  c z y ż  nie do.- 
p r o w a d z ą  u m y s ł u  do  w n i o s k u ,  ,ż;e n a w e t  na u t w o ­
rzeni e  w s z ys t k i c h  mas s  k r z e m i e ni a  w skałach,  w a r ­
g o w y c h ,  e l e k t r yc zn o ś ć  g ł ó w n i e  w y p ł y w a ł a  ? S t r z a ł ­
k i  p i o r u n o w e  kr ze i n i eni s ł e  n i e t rud no  z na j d o wa ć  na 
po l ac h  n a s z y c h ,  a nic  p o s p o l i s z e g o  niema nad Be-  
l emni t y l l ub  pr z y n a j mn i e j  ich u ł o m k i  o s o b l i w i e  w p a -  
e ó r k o w a t y c h  kra i u  n a s z e g o  o ko l i cach ,  nie zaś ,  i ak  
a r t y k u ł  D r. S k t  w 32 9  Nrz.e Kurjera War :  u m i e ­
s z c z o n y ,  naj bezz as adni e j  . og ł asza ,  że  wc a l e  się u nas  
ni e z naj d u i ą .  •—  -4- O ag a

BO M E S  [ E M U .
W  p r z e i eż d z i e  z  W a r s z a w y  do S i edl ec  t rakt em  

S * o se  za g i n ę ł a  p o d r ó ż n e mu  pa c z ka  w papi er  o b w i ­
nięta* a ob- jn i u i ąoa  rachunki  L e ś ne  po n i e mi e c k u  
pi s ane  L as ó w do  Dóbr  M o r d zk i c h  n a le ż ą c y c h .  Gd y
papi ery te  o b c e m u  na nic  pr z y da ć  się nie m o g ą ,  i ak  
p r z e  ci wuj  e  dla i c h  ul rac i c i c l a  wi e l k i e j  wa g i ,  upras za  
&ie ł a s k a w e g o  z na l az c ę ,  a ż e b y  z e c h c i a ł  u d e s ł a ć  lub  
e t łdać  i«,  J)lbo w  W a r s o w i e  pod Nr c23.58, p r z y  u -  
l ioy Dz i e l ne j  na I s z e  pi ętro,  a l bo  W . K o m i n i a r z o ­
wi  O b w o d u  St ani s ł aws ki ego '  w Wińsk u,  lub n ak oni ec  
Y f .  N a dd z i e r ż a wc y  w Mi e śc i e  IMprciach, iak to n a j ­
b l i ż e j  i naj dogodni ej  będz i e .  Z w r o t  ko s z t ó w p r z e -  
s i a n i a  l hb  prz yzw oita^ za o dd a n i e m nagroda ,  w każ -  
de m '/’ t y c h  mie j sc  - zapewnia się z wdz i ę cz no ś c i ą .  ■* 

D w a  vV-exle i e deu  na T a l a r ó w  GG w y s ł a w i o n y  na

i mi e  I z r a e l a  H u  bej  nich ta; drugi  na T a l :  60  na Mo- 
s i ek D a w i d  Sa r dv n er  VVexlarza z a g u b i o n e ,  zostały.  
Kt o  t a k o w e  z n a l a z ł ,  ni ech raczy "oddać pod Nr I 4 Ś4  

p r z y  u l i cy  Zi e l ne j  w lWiskości  ul i cy  Mars za ł kows ki e j  
za  nagr odą  (2 rubl i , -  g d y ż  żadne j  k o r z y ś c i  mieć  z ta­
k o w y c h  nie  . inuźe.

D,nia 17 Grudni a  1S2S roku,  o go d z i n i e  Q z po ł u­
d n i a  w W a r s z a w i e  p r z y  ul i cy  F r a n c i s z k a ńs ki e j  w do- 
m u ' p o d  Nr IS'09,  pr a wni e  z a i e l e  p r z e d m i o t y  inko to: . 
S t o ł y ,  S z a f y ,  . Ko mo d y ,  Lus tro ,  Ł ó ż k a ,  i i nne  Me­
b l i ,  t u d z i e ż  r óżn e  n a c z y n i a  Mi e d z i a n e ,  Mosiężne,  
or az  rozmai t e  Futra  w b ł a m a c h  to iest:  Ka ł a  1.1 ki, 
L is y ,  Po p i e l i c e  g r z b i e t y ,  p r z y t e m  K o ż u c h y ,  Szlafro-  
ki ,  i inne  p r z ez  p u b l i c z n ą  l i cytacją  za g o t o w e  ku­
rant  p i e n i ąd z e  s pr ze danymi  będą.  —

O n u fry  Z aborow sk i K . T . C, JV. M . 
P o d p i s an y  K o m o r n i k  S ą d o w y  z aw i a d a mi a  niniej- 

s ze in  S / a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  pr a wni e  za i ę te  r ó - ‘ 
z u e  ef fek ta iak o to: Z b o ż e  w s no pa c h  r oz ma i t e g o  ga­
t u nk u ,  Siana s to gó w płęó i i nne  bę dą  publ icznie  
s p r z e d a w a n e  we  VYsi B o g l e wi cą c h  w . P o w i e c i e  Gzer- 
skirn W o i e w  ód zł wie  M a z o w i e c k i m  d.  18 Grudnia,  r. 
b.  o g o d z in i e  1q zrnna i nas t ę p n y c h  za gotowa
na t yc h mi a s t  z ap ł a t ę .  —  Tom asz S za n ia w sk i  K.  S .‘ 

Pudaie.  d o  p u b i i c z n e i  w i ad o m o ś c i ,  i ż  aukcja na 
.effekta inko to: Kr z e s ła ,  S t o ł y ,  Lustra,  Kantorki ,
Cu k i er ,  K a w ę ,  W i n a  w r o żn y ch  ga t u n k a c h ,  i wszel­
ki e  inue p r z ed mi o t y  inkie w ha ndl u  K o r z e n n y m  znaj- 
d-uią s ię,  w d o m u  przy.  ul i cy  Kr ó l e ws k i e j  iSr 10C6 
w dn i u  17 m . i r .  b.  i dni  n a s t ę pn y c h ,  o godz i n i e  10 
zrann za g o t o w e  p i e n i ądz e  wi ę ce j  daince in .11 odbędzi,« 
się,.  —  A n d rze j T ryllr.row icz  K.  T .  G. W .  M.

W  d u m  17 Grudnia  18 l28- r.  o go d z i n i e  9le j  zrana 
w d o m u  p >d Nr 4 9 6  przy  ul i cy Mi o d o we j  od bed złe 
się z  d o z w o l e n i a  Sąd" • l i cytacfa  n i c j i omośc i ,  ylc 
z a g i n i o n y c h  Karóla  i .aria m y  m a ł ż o n k ó w  Kami eń­
ski ch na l e ż ą c y c h ,  iakuK*.- Mebl i ,  s pr zę t ów Domo­
w y c h  i K u c h e n n y c h  i t r o c h ę  Poś c i e l i ,  co się do 
Wi adomośc i  podai e .

Bi l l ard  z  pot rzebnemi ,  do t e go  r e k w i z y t a m i  iest di? 
spr ze dani a  lub wy naięc ia,  b l i żs zą  w i a d o m o ś ć  powziąsć  
i n o i n a  poci Nr 57  w [ t yn k u  St arego  Miasta w handlu 
Ko r z en i  i Wi n a  w W a r s z a w i e . *

Panna  u s po s ob i o n a  do r obo l  k o b i e c yc h ,  zarządze­
ni^ d o m e m  i g o s p o d a r s t we m ,  yv śre dn i m wiekw bę­
dąca; ż y c z y ł a b y  s obie  objąć  o b o w i ą z e k  w Stol i cy lab 
na Prowi nc j i .  K l o b y  w i. o sobie  ż y c z y ł ,  raczy się 
z g ł o s i ć  do r ządcy  d o mu  P a ł a c u  Saskiego*


